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H O D O W C A  P O L S K I
Dwutygodnik poświęcony hodowli drobiu, gołębi, królików i t. 

Organ Towarzystw: Rzeszowskiego i Krakowskiego. 

Wychodzi w  Rzeszowie 1 i 15 każdego m iesiąca.

P re n u m era ta  k w arta ln a  w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą kosztu je 1 koronę. — N um er po jedynczy kosztu je 20 hal.

G O Ł Ę B I E .

Ułożone i p rzep isane  pod ług  zalecających je  przym iotów  przez

Stan. Konstantego Pietruskiego.

(Giag dalszy).

Ja motje 20 par szlachetnych gołębi, utrzymywanych 
niegdyś (bo teiaz żadnego nie mam) w bardzo przestron­
nych lokalnościach, w następujący sposób hodowałem. 
W jesieni zamieszałem sobie dwa korce pośledniej psze­
nicy, dwa korce czelnego jęczmienia, cztery korce gro­
chu i dwa korce owsa, razem dziesięć korcy. Tego je ­
dzenia rzucałem zawsze dwa razy na dzień t. j. rano 
i w południe po wyczyszczeniu gołębnika pewną miarę, 
rachując około pół garnca na jeden raz dla 40 sztuk, 
.Czyli garniec na całą dobę, a miały dosyć, chociaż ich 
z młodemi nieraz do JO par posiadałem.*) Ale oprócz 
tego sypałem im okruszyny z bulek i dwa razy na tydzień 
t. j.. we środę i w sobotę po dobrej kwarcie siemienia 
konopnago, za którem się przepadają, bo takowe miernie 
dawane do rozpłodku je zagrzewa. Siemie sypie się bar­
dzo rzadko i szeroko rozrzuca, ażeby się nie zajadały, 
(dobrze jest także jadło gołębiom i kurom szeroko roz­
sypywać, bo tym sposobem i slabśze się najedzą).

Dawniej, jak jeszCze zaraza kartofel nie była znaną, 
a przeto ziemniaki do najtańszy-ęh wiktuałów należały, 
to zaczęli byli przez oszczędność niektórzy gospodarze 
drob i gołębie swoje niemi karmić; do Mgo celu goto­
wano bulbę, a potem jak ostygła, rozcierano ją  w rękach 
i do połowy zmieszaną z jęczmieniem lub innem zbożem 
gółębiom dawano. Ale ja  nigdy nie byłem przyjacielem

*) A le ja k  czasem  trzeba  b \ ło , to pow iększałem  porcye.

takiej nienaturalnej karmy dla ptaków stworzonych do 
twardego ziarna. Zresztą teraz bywają czasami kartofle 
tak rzadkie a przeto drogie, że wcale menażu nie ma 
gołębi niemi karmić, ażeby chorowały.

Oprócz wyż wymienionych pokarmów gołębie bar­
dzo lubią anyż, którego niesumienni amatorowie wraz 
z siemieniem konopnem używają do przynęcenia cudzych, 
a te potem bez żadnego skrupułu łapią.

Sól także jest ulubionym przysmakiem tych ptaków, 
za którym daleko lecą: dzikie tam gdzie źródła słone 
wytryskują (surowice), lub gdzie po lasach dla jeleni 
i sarn sztuczne słonawice do lizania (Sslzleekeir) zakła­
dają; swojskiefżaś szukają jej po gnojówkach, starych 
murach i t. p. miejscach. Dla tć^o lubownigy gołębi wy­
naleźli różne sposoby ażeby im ją  rozmaicie przyrzą­
dzoną niekiedy dawać) podobnie jak solą traktujemy by­
dło, owce, konie a w nowszych czasach i kanarki. Ztąd 
powstały te rozliczne preparaty słone, stawiane prze-z 
amatorów w 'gołębnikach w celu zatrzymania w nich 
własnych i przynęcania cudzych gołębi. Zresztą te mie­
szaniny (Taubenbeizen) mają tyle dobrego że wypadają 
po naiwiekazej części taniej, jak czysta biała sól dawana 
w topkach.

Przytaczam tu jeden taki najwięcej używany i bar­
dzo zachwalany preparat, którego dla gołębi polnych 
z dobrym skutkiem używać można: „Bierka się pewną 
ilość gliny czerwonej i przegniata ją  należyuie ze słoną 
wodą, do tego dodaje się trochę kminu polnego i anyżu, 
i wszystko dobrze przemieszawszy układa do drewnianej 
skrzyneczki bez wieczka; a dopiero jak ta mięsa wyschnie 
i stwardnieje,, iwgołębniku stawią^? j

Mojem zdauiem wszystkie takie słone specjały mogą 
być doskonałe dla gołębi polnych wolno latających i mie­
szkających po wysokich gołębnikach,

Gołębiom ozdobnym, najczęściej zamkniętym 
najlepiej będzie dwa razy na miesiąc kawał czystej białe’
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soli,' zastosowanej do ich ilości, na misce wielkiej pole­
wanej, albo jeszcze lepiej w suchym drewnianym cebrzyku 
położyć; ta sól może zostać w gołębiami przez parę 
godzin, a potem ją  się wyj m i m  oczyszcza, osusza i zno­
wu do powtórnego użytku chowa.

Chociaż gołębie czasem i gnojówkę piją, to prze­
cież woda czysta jest do zdrowego ich utrzymania nie­
zbędnie potrzebną. Wolno latające same ją sobie wynaj­
dują; ale zamkniętym ozdobnym gołębiom trzeba wodę 
dwa razy na dzieli odmieniać i w przestronym jodłowym 
cebrzyku tak stawia!?, ażeby pić i kąpać się w czem 
miały ; nowy cii cebrzyków trzeba mieć zawsze dostateczną 
ilość do odmieniania. Tym zaś osobom, którym na Czasie 
potrzebnym do hodowli naszych ptaków zbywa, radzę 
niech sobie każą porobić wiePzka-z kraty drucianej z tyle 
przestronnemi oczkami, ażęby gołąb przez nie główkę 
do cebrzyka mógł wsadzić; wtortczas daje się zawsze 
dwa, t. j. jeden odkiyty większy do kąpania, a drugi 
krata przykryty do picia.

Szczególniejszą jest rzeczą że gołębie nie podnoszą, 
dzióba pijąc, jak inne ptaki, tylko zanurzywszy go w wo­
dzie, pompują nim to ostatnią do wola.

Rozm nożenie. <:<Ołęl>iet;ty.b! w monogamii, t. j. pa­
rami czułem małżeństwem wiernie z sobą połączonemu 
•samiec trzyma sj^ piawie zawsze jednej samicy. — Te 
ostatnie bywają trochę mniejsze,, a  u dzikich grzywaczów, 
siniaków i turkawek nie tyle piękne, ho nieco bledsze 
jak samce; ale u swojskich przychodzi ciężko czasem 
płeć rozróżnić, osobliwie przy kupnie; najłktwiej jeszcze 
iv rodzeństwie.

Dowolnie razem sparowana para gołębi kocha się 
najczęściej przez całe życie; mówię: najczęściej, bo się 
przecież trafiają wyjątki od tej r&guły? sgczegóhiijEgu przy­
musowo w parniku połączonych par, które się nieraz 
rozwodzą, ale i naturalnie skojarzone małżeństwa opu­
szczają się czasem obopiłhiie.

Pierwlza znajomość odbywają młode gołębie rfffstę- 
pującym sposobem: samiec goni jakiś czas hurkocfjc wy­
braną" żoneczkę, potem leci do luźnego gniazda i tam 
wlazłszy czule gruchocąc zaprasza; samica nie długo daje 
na siebie czekać, Seiko wkrótce przylatuje i siadłszy 
w gnieżdzie obok małżonka .swego iska go dziobem. Te­
raz następują najczulsze amory : 011 ja  na krzyżach-, a, ona 
jego na szyi iska. Nareszcie zlatują oboje, dzióbkują się, 
gołąb swoja gołębicę /  wola karmi,*) parzą się. t. j. sa­
miec wyskakuje na swoją samicę (a czasem powtórnie 
ona na niego), poczem chodzą pompatycznie lub lecą do 
góry.. Uważałem że w tym czasie chociaż mają najlepiej 
wysiane gniazdo, to zawsze jeszcze kilka źdźbeł swojej 
pracy nanosić muszą, a tych pospolicie dostarcza gołąb.

Czas zniesienia pierwszego jaja zbliża się, samiec 
goni przed sobą z rozpostartym ogonem i hurkocąc swoją 
małżonkc na gniazdo, samica nasza coraz dłużej w niem 
przesiaduje — aż nareszcie po południu pierwsze jajo 
znosi. — Ta słabość momentalna odbywa się zwyczajnie 
w następujący sposób: gołębica podnosi się zlekka, na­
gina kuper, nadyma się nieco, czasem otwiera d z i ib ja k  
gdyby ja co dusiło i znosi najczęściej bez przykrości 
swoje pierwsze jajo. Potem znowu się parzą oboie a w 55 
godzin po zniesieniu pierwszego, czyli trzeciego dnia nie-

*) P tak i m ają n iezm iernie żywą w yobraźnie, co m ożna wi­
dzieć u chow anych; moje k an ark i — mieszańce, sam ce bujno k a r­
m ione jnokrem  jedzeniom , odpraw iają po k la tk ach  bez sam ic w szyst­
k ie cerem onie legu, n. p, noszą na  gniazda, ja k  je s t  razem  k ilka , 
to  sii obopólnie z wola karm ią, a jeże li jeden  ty lko  sam siedzi, 
to nóżkę swoją karm i, bo mu się przez im aginacye zdaje, że to 
pisklę,ta albo kanarzy&a.

sio samica swoje drugie jajo. pospolicie znowu po połu­
dniu o godzinę albo o dwie później jak pierw^re; ale 
nieraz przechodzi z niem aż do rana czwartego dnia.

Teraz zaczyna się wysiadywanie jaj naprzemian, bo 
na pierwszem siedziała wprawdzie gołębica, ale go nie 
wygrzewała.

Jaja gołębie są jak wiadomo czysto białe, połysku­
jące, 7} cieniutką skorupą, u niektórych większych ras 
11. p. u garlaczów podlngowate, u mniejszych zaś n. p. 
u pawiaków kulisto okrągławe.

Czas wysiadywania trwa zwyczajnie 12 dni rachując 
od zniesienia drugiego jaja. Oboje wysiadują naprzemian: 
samic od 11 z rana do 4 po południu, a samica resztę 
dnia i noc całą.

Ażeby się przekonać czy jaja,są zapłodnione, trzeba 
je pijzejr/.eć, co 11 jaj gołębich daleko łatwiej jak u ku­
rzych, bo mają daleko cieńsza skorupę. Bierze się więc 
jedno jajo i stawia pionowo do góry między dwa paloe 
t. j. między kciukiem i drugim palcem, obracająć je do 
światła słonecznego lub do św.ecy. Wtenczas jeżeli jielne, 
to widać na środku maleńkie okrągłe ciałko, tak jak 
ciemną plamki]. Cztery dni potem okazują się kolo ciałka 
żyłki krwawe, które-do słońca kapitalnie widać. W ty­
dzień jajo ciemnieje i zupełnie traci swoją przeżroczy- 
stośćRtylko dostrzega się, jeszcze u grubszego kofleą 
próżnię tak jak załom: to znak że się "golebiątko formuje.

(Qiąg dalszy nastąpi).

„HODOWCA POLSKU pośredniczy w  kupnie i sprze­
daży —  dlatego z calem zaufaniem  odnosić się należy  
do Redakcyi —  k tó ra  po przeprowadzeniu transakcyi 
potrąca sobie 1 0 %  od ceny kupna tytu łem  odszkodo­
w a n ia  za zajęcie i portoryum .

O ja jach  w y lęg o w y c h .
Napisała długoletnia praktyczna hodowczyni A m alia  Edle  

non Thomich  w Ołomuńcu.

(C-iąg dalszy).

Jak jednak ma się, sprawa ze zwrotem jaj nieza- 
płodnionych? — Może to być rzeczą wzajemnej umowy, 
mianowicie hodowca gwarantuje pewien precent zapłod­
nionych jaj, czyli jeżeli jaj zapłodnionych będzie mniej, 
uzupełnić je bezpłatnie. Zapłodnienie jaj waha s:ie bar­
dzo, nawet przy najstaranniejszej hodowli, 11. p w sty­
czniu jest bardzo małe w lutym wynosi 3 0 —40 procent.

Jeżeli przyjmiemy — że ktoś w lutym sprowadza 
trzy tuziny jaj, z których 30 procent więc około 12 sztuk 
było zapłodnionych, to musi hodowca, który 80 procent 
gwarantował dodać jeszcze 17 jaj. Wogóle jednak ho­
dowca gwarantuje w lutym tylko do 60 procent — po­
nieważ mniejszą pewność zapłodnienia, wyrównuje daleko 
większa wartość w tym czasje wylęgłych piskląt.

Nie można przecież wymagać, by po tej samej ce­
nie otrzymać wczesne pisklęta jak 11. p. w maju. \> marcu 
stosunek zapłodnienia, jest już daleko pomyślniejszym. 
Jednak mróz, zwłaszcza w pierwszej połowie tego mie­
siąca czyni dotkliwe szkody i zapłodnienie jest mniejsze 
niż było do przewidzenia. W tym miesiącu 70— 75 pro­
centowe zapłodnienie powinno odbiorcy zupełnie wy­
starczyć. Od kwietnia można już żądać 75—SO procent.



„H!d D O W C A P O L  fi K 1“ 3.

W tym fcfelu odsyła się niezalężone jaja swemu liweran 
towi opłaciwszy pocztę, najlepiej po pierwszem badaniu 
jąj podłożonych, czyli 7 lnb 8 dnia od nasadzenia. Znam 
wypadki, źe osoby które jaja wylęgowe zamówiły, dla 
braku kwoki przez 4 tygodnie zupełnie ich nie nasadza­
jąc., po 4 tygodniach celem bezpłatnej wymiany odsyłały. 
Z tego widzimy, że należy przyjąć regułę, że jaja wylę­
gowe które po 15 dniach od otrzymania posyłki nie 
zostały hodowcy zwrócone nie powinne być wymieniane. 
Przyjąć należy, że jaja wylęgowe 24—36 godzin spokoj­
nie w swem opakowaniu po nadejściu leżeć mają, na­
stępnie ośm dni pod kwoka, aż do pierwszego badania 
i 4— 5 dni na transport zwrotny. "Widia że są tacy, któ­
rzy sprowadzając jaja wylęgowe z góry na 1U0 procent 
licrzfL — to znadży że wszystkie jaja nie tylko są za­
płodnione, ale że z nich rzeczywiście sto procent piskląt 
się wylegnie. Om lub ich znajomi mieli kwokę, która 
z dwunastu lub czternastu podłożonych jaj wszystkie 
kurczątka wysiedziała. Tak. zdarza się to nieraz, a nawet 
bardzo e n t o ,  nie należy jednak na to z csałfi pewnością 
liczyć. Ten lub ów wypadek takiego szczęśliwego wyniku 
niekoniecznie musi być regułą dla każdego lęgu. Całkiem 
juz nit*. można wymagać takiego szczęśliwego wyniku, 
wczesną wiosną, z powodu zmian atmosferycznych. Ody 
tert lub ów lęg nie najlepiej wypadnie, wtedy mówi się 
że najlepsze do wylęgu są kury zwykłe wiejskie, zapo­
mina się jednak że te proste kury nasadzało się w mie- 
siĄflioh letnich a te rasowe wcześnie na wiosnę. Co do 
mnie, osiągnęłam daleko lepsze rezultaty z zapłodnie­
niem jaj kur rasowych, niż wszystkie okoliczne panie 
i wieśniaczki hodujące nierasowy drób, ale obecnie i one 
przeważnie przeszły do hodowii drobiu rasowego, bo i naj­
bardziej konserwatywni hodowcy, widząc rezultaty r a c j ­
onalnej hodowii rasowego drobiu uznaj a różnicę, między 
drobiem rasowym a pospolitym — albowiem rasowe kury 
wr przeciwieństwie do pospolitych niosą się przez całą 
zim,§ a w jesieni do późna, gdy już żadua wiejska kura 
nie gdacze.

I)o racyonalnej hodowli są koniecznie potrzebne 
gniazda zatrzaskowa. Co do mnie uważam hodowlę kur 
rasowych bez należytego wypróbowania kur za pomocą 
gniazd zatrzaskowych, jako śmieszną zabawkę. Należy 
pamiętać że piękność kur rasowych wpływa wielce na 
iiodowie tychże, na. zajmywanie Się niemi, karmienie 
i t. d. Jeżeli komu zginie kura nierasowa, bezwartościo­
wa. to się tem nie bardzo zmartwi. Kto jednak trzyma 
kury rasow7e, ten już inaczej kolo nich chodzi, radzi się 
doświadczonych hodowców, czyta gazety i książki o ho­
dowli traktujące, / a  lepszą pielęguacyą idzie i lepszy 
dochód, można powiedzieć, że dochód z drobiu jest tak 
wielki jak dbałotffi i staranie o tenże. 1’rzedewszystkiem 
r&eyonalny hodowca drobiu musi na swem sztandarze 
wypisać:

„Tiase ulepszać, dążąc do ideału “.
Hodowca musi za pomocą dobrego koguta, cho­

ciażby to nie był okaz wystawowy, hodowlę swoją, jak 
najwięcej poprawić. (C. d. n.)

Hodowla drobiu.
(Z ilustracjami.)

N apisał Max Pauly, R edaktor »Des illustrierten Tier- 
freundes« spolszczył i licznem i objaśnieniam i opatrzył 

E M I L  S  C H  A Y E  R.

(Ciąg dalszy).

1'rzed włożeniem jaj do wylęgarki, znaczy się jaja 
niebieskim ołówkiem, krzyżykiem z jednej strony a kół­
kiem z drugiej.

Wszystkie jaja wkłada się krzyżykiem do góry, 
wsuwa do wylegarki i wystawia sifi ,je przez. 36 godzin 
na działano^ Ciepła.

Po wsunięciu szufladki, wskazuje termometr w kilku 
pierwszych godzinach — znacznie niższą ciepłotę, ni# 
40° C., dopiero po jakimś czasie dochodzi ciepło do 
40° C. — W piątym lub szóstym dniu należy jaja zba­
dać za pomocą specyalnego przyrządu do badania jaj, 
czy s |  nałfflycie zalężone. — Niezajjpjftdniom lub do 
wjlęgu niezdatne jaja usuwa się i używa jako karmę dla 
kurcząt — gotując je na twardo i drobno siekając. — 
Od drugiego do siódmego dnia musi śTfe-jaja dwa razy 
d/ie.nnife rano i wieczorem ochładzać.

(Jzas ochładzania stosuje się do temperaty powie­
trza — trwa od pięciu do dziesięciu minut a w lecie 
i pól godziny. — Ażeby jaja ochłodzić, wysuwa się szu­
fladkę z wylegarki, stawia się ją  na stół, obraca każde 
jajo, naokoło osi podłużnej tak, że rano krzyżyk, wie­
czorem zaś kółko przychodzi na wierzch.

Nie należy nigdy zaniedbać obracania jaj, w7 prze­
ciwnym bowiem razie otrzymuje się nierezwinięte, lub 
okaleczałe kurczęta. —  Ażeby wyląg szczególnie dobrze 
wypadł, zaleca się przekładać jaja ze środka w7 kąty 
i odwrotnie. — Od 17 do 21 nie obraca się więcej jaj, 
ochładza się jednak dwa razy dziennie.

Przy końcu wylęgu dobrze jest podnieść tempera­
turę do 41° 0., ponieważ przez częste wysuwanie szu­
fladki, celem wyjmowania wykluwających się piskląt tem­
peratura się obniża, nie należy jednak podnosić do 42° C’. 
W aparacie takim można skutecznie wylęgać indyki, gęsi, 
bażanty i t. d. wrogóle wszystkie ptaki zagniazdnikowe, 
tylko wkładając jaja gęsie i inne większe, wyjmuje się 
spod cynkowy i obraca, ażeby jaja niżej leżały.

Dziewiętnastego dnia, zaczynają zazwyczaj niektóre 
pisklęta przebijać skorupę jaja. Nadtłuczoae miejsce na­
leży zawsze do góry obrócić •— ażeby sio pisklę nie 
zadusiło.

Dwunastego dnia wykluwają się przeważnie kur­
częta. Bażanty wjkłuwają się po 24 dniach, kaczki, gęsi, 
indyki i pantarki po 28 dniach. — Nie należy pisklę­
tom pomagać przy wykluwaniu się z jaj, tylko skorupy 
trzeba jak najrychlej usunąć, ażeby nie przeszkadzały 
w wykluwaniu się dalszym pisklętom. — Jeżeli z jaja 
nadkłutego przez 54 godzin — pisklę nie wjlazlo —• 
należy delikatnie skorupkę zdjąć i p i s k l t  wyjąć.

Jaja które 21 dnia nie są jesseze nadkłute, otwiera 
się 'delikatnie, zawierają one bardzo rzadko żywe pisklęta 
zwykle jedynie tylko zaumarłe.,ęmbryony.

Pisklęta po wyjściu z jaj, nie potrzebują przez 
pierwszych 3(1 godzin żadnego pożywienia, pozostawia 
się je do zupełnego osuszenia w7 wylęgarce i przenosi 
następnie do skrzyni oszklonej, wyścielonej szorsekiem 
płótnem, lepiej jeszaze wyliielie dno miekiem sianem

Od Redakcyi.

Wszystkich P. T. P ren u m erato ró w  kw arta lnych
którzy dotąd prenumeraty na nowy kwartał nie uiścili, 
upraszamy o nadesłanie tejże. — Redakcya bowiem 
wedle tego, nakład reguluje.
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ażeby kurczątka sobie nóżek nio powykręcały na gładkiej 
powierzchni.

Powietrze w takiej skrzyni musi mieć temperaturę 
około 30° C.

Z tej skrzyni przechodzą pisklęta do sztucznej 
kwoki lub piecyka G-rudego. Wylęgarka „Victoria“ po­
mysłu kapitana w pensyi p. W. Cremata (patrz Nr. 5. 
„Hod. pol.“ Fig. 9.) i wydawcy pisma „Nutzgefiijsgelzucht“ 
w Gross — Lichtenelde zasługuje na szczegółowy opis.

W swem dziele „Lehrbuch der Kiinstlichen Prut 
und Aufzucht11 pisze „p. Cremat co następuje:

Wylęgarka jest pod każdym względem wedle zasad 
nauki zbudowaną i polega na Całkiem nowym pomyśle, 
żc przyczynę licznych niepowodzeń przy sztucznem wy­
lęganiu — należy szukać w nierównomiernym stopniu 
wilgoci. — Staraliśmy się zawsze o równomierną tem­
peraturę, nie troszczyliśmy się jednak o równomierność 
wilgoci.

.Tężeli stosownie do temperatury zewnętrznej mamy 
dziś 45%  wilgoci »a jutro ty lk o j |0 0/0 to nic ma się cze­
mu dziwić, jeśli rezultaty nie będą pomyślne — tembar- 
dziej że i 46%  nie wystarczy.

Według my cli badań pomyślność każdego wylęgu 
zależy:

1) Od właściwej temperatury (3»V20 C.)
2) Od doprowadzanego bez przerwy świeżego po­

wietrza, ogrzewanego stosownie do potrzeby.
3) Od określonych stopni wilgoci i
4) Od zupełnego braku kurzu w wylegarce.

(Ciąg dalszy na&tąpi).

Kiedyż nareszcie Tarnów, P rzem yśl/ K ołom yja 
Nowy Sącz i inne większe miasta, założą Towarzystwa 
chowu drobiu ?

Jastrzębiowate Plymouth-Rocks.
napisała Am alia  de Thomich

Ze wszystkich ras kur użytkowych, jest właśnie ta 
rasa najhardziej rozpowszechnioną, co najlepiej świadczy 
o jej znakomitych własnościach użytkowych przy nader

lanych.
Knfy te, najpierw w 

Ameryce pod nazwą kur skal­
nych hodowane, są właści­
wymi kurami farmerów ame­
rykańskich Czyli rolników 
i właścicieli posiadłości ziem- 

w Ameryce.
Kury te zadawalniają 

się- byle Ćzem i nie wyma- 
^ g a j ą  wielkiej p i e l ę g n a c y i .  
'  przyzwyczajają się wszędzie 

i łatwe są do wyżywienia, 
zadawalniają słę tanią zieloną 

Jastrzęb iow ate  Plym outh-R ocks. p a g z a  — przyczem 1’OSM  te
olbrzymie kury nader szybko, osiągając wagę czterech do 
pięciu kilogramów

Mimo ich wielkości i wagi — jest ich wyżywienie 
najtańsze, jeżeli przy wolnym wybiegu mąfą dosyć trawy, 
koniczyny i t. p. odpadków z jarzyn ogrodowych. Naj­

lepiej nadają się do trzymania przez właścicieli ogro­
dów i na folwarkach. — Dla leśniczych gajowych, wła 
ścićieii sadów i t. d. jest ta kura bardzo pożyteczną — 
bo gdy może bieg*ć wolno do lasu lub ogrodu to się 
prawie sama przez cały rok żywi.

Tylko wieczorem sypie im się nieco ziarna oraz 
w miesiącach gdy śniegi wszystko zasypały.

Pożyteczne są te kury też przez pochłanianie w wiel­
kiej ilości robactwa szkodliwego sadom i ogrodom, dalej 
przez wyłapywanie myszy — które z wielkim apetytem 
zjadają.

Starając się sajrc o swe pożywienie — tuczą; sie 
te kury w jesieni tak, że się jc w zimie skąpo karmić 
musi —• ho zapasione kury źle się niosą.

Tyczy s f e to  głównie kur dwu i trzyletnich, które 
dla hodowli największą wartość przedstawiają.

Jednak wszystkie Plymouthy przy normalnem od­
żywianiu i ograniczonym wybiegu, stóją się jedną masą 
tłuszczu. Dlatego trzymając je w miejsca® ogranicko- 
nych, należy te kury skąpo k a r m i #  dawać jedynie obfi­
cie zieleniny a w zimie drobno siekane buraki, marchew 
i koniczynę. — Wtedy zaczną się wnet nieść i niosą się 
aż do późnej jesieni aż do pory pierzenia się.

Jaja Plymouthów ważą 60 — 70 gramów koloru 
ciemno-brązowego, żółtko jes t  zaz*yemj koloru ciemno­
żółtego.

Plymouthy wysiadują — po zniesieniu wielu jaj, 
zwykle dopiero z nastaniem cieplej pory roku a nadaj a 
ęię wybornie z powodu swego ciemnego upierzenia do 
prowadzenia młodych dzikich ptaków, jak bażantów, ku ­
ropatw, które w silnej kwoce mają dzielną obronę. — 
Bąsa ta zasługuje na względy hodowcy, chcąźego mieć 
zysk z swego drobiu, gdyż liczba zniesionych rocznie 
jaj jest znaczną a większą czMh tychże znoszą Plymou­
thy w zimie', kiedy jaja są najbardziej poszukiwane. —

Tuczenie jest nadzwyczaj łatwe i polega właściwie 
na trzymaniu w zamknięciu i normalnem żywieniu.

Mimo nadzwyczajnej wielkości tych kur żywienie 
tychże bardzo mało kosztuje — jeżeli mają dość trawy. 
Nawet trzymanie kur karłowatych nie kosztuje mniej niż 
trzymanie Plymouthów. — Niestety, jednak dzieje się 
zwykle przeciwnie. — Kury się przekarmia, z powodu 
brataj zieleniny zjadają większą ilość ziarna, — tyją 
nadmiernie a tem samem znoszą mało i źle zapłodnio­
nych jaj.

Amerykanin znający dobrze rasę swych kur — 
karmi j e  skąpo sypie im tylko wieczorem nieco ziarna, 
ażeby j e  do powrotu do stajenki przyzwyczaić, pozosta­
wia kury samym sobie — Dy sobie .żywność wytauki- 
wały co dla nich jest najodpowiedniejszem i nąjzdrow- 
szem, ma z tego powodu w tych kurach — które słu­
sznie na nazwę ulubieńców ziemian zasługują, kurę naj­
hardziej pożyteczną.

Nasze Plymouthy wypróbowane gniazdami zatrza­
skowymi niosą się bardzo pilnie, wszędzie się*Iatwo akli- 
matyzują zachowując swe pożyteczne właściwości.

llodowla jest bardzo pojedyńczą, jeżeli się stara 
o okazy z najlepszych stadek, wypróbowane gniazdami 
zatrzaskowymi i jeżeli się nie zważa na uprzedzenia, 
zwłaszcza początkujących hodowców.

Zdarzają się niedoświadezeni hodowcy którym się 
zdaje, że żółty dziób naprzykład oznacza u Plymouthów 
charakterystyczną cechę rasy.

Jest to naturalnie całkiem mylne, jak  największe 
wystawy wykazały na których kury tej rasy mimo ezar- 
no-prążkowanych lub plamistych dziobów I-Szą nagrodę 
otrzymały.
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Przeciwnie, ta pogoń za osiągnięciem żoltycli dzio­
bów i odpowiedni w tym kierunku dobór, nie małą wy­
rządziła szkodę, hodowcom Austro-Węgier. — Pozostały 
przez to jasne blado znaczone koguty a kury brązowo 
lub nawet żółto jastrzębiowate o nięczystem zabarwieniu. 
Należy hodowlę podnieść przez doprowadzenie czarnego 
barwnika a można to łatwo uskutecznić już po kilku 
pokoleniach przez sprowadzenie młodego czysto-rasowego 
koguta o czarno jiltrzębiow^tem upierzeniu.

Hodowcy i am atorowie chowu drobiu zapisujcie 
się do Towarzystwa chowu drobiu — najlepiej każdy 
do najbliższego Towarzystwa, lub tegoż filii.

Rozmaitości.

Redakcya Hodowcy polskiego zniża prenu- 
preuum aratę ro czn ą  z 4  kor. na 2  kor. 5 0  hal. dla tych  
T o w arzys tw  chowu drobiu, k tóre  przynajm niej dziesięu  
egzem plarzy dla swych członków zaprenum erują.

S praw y T o w arzys tw a  rzeszowskiego. Posiedzenie 
"Wydziału odbyte na dniu 10 h. m. ^chwalono zwołać 
Walne Zgromadzenie na dzień 22 marca w sali dokoła 
w Rzeszowie o godzinie 10 przed południem a gdyby 
się mała ilość Tzłonków zeszła o godz. 11 tego dnia.

Zastanawiano się dalej* nad wyborem Wydziału, 
zwłaszcza z powodu ustąpienia trzech Wydziałowych 
i zaproponowano ludzi energicznych, sprawie hodowli 
szczerze oddanych.

Uchwalono przeciw niepoczuwającym się do obo­
wiązków członków zawartych w deklaracji, wnieść skargę 

nsądową.
Skonstantowano wreszcie z zadowoleniem źe Towa­

rzystwo n a w  dobrze stoi •— ho jeżeli krajowe Towarz. 
chowu drobiu wraz z 9 filiami ma członki)w 1005, to 
my mając przeszło stu członków i to wielu nawet w naj­
odleglejszych stronach kiaju, możemy być dumni na swe 
Towarzystw o, a powodzenie swe zawdzięcza Towarzystwo 
pracy Wydziału, głównie tegoż Prezesowi, który nigdy 
nie żałuje swych Ć'ennych rad i pomory na cele To­
warzystwa.

Bojkotujm y Prusaków  — popierajmy swoich — 
sumiennie polecić możemy Zakład zoologiczny „Or»is“ 
p. A. Alusiolka w Krakowie.

Ze p. Musiołek jest niepoślednim hodowcą, dowo­
dem, że otrzymał na największej austro-węg. Wystawie 
w Pudapeszcie w Orudniu 1907 r. za rożne gatunki wy­
stawionych kur rasowych i kaczek Peking I., II. i III. 
nagrody a jako nagrodo honorową medal bronzowy, po­
mimo wielkiej konkurcncyi najpierwszych wystawców za­
granicznych. — Otrzymał dale| za Rysie polskie I. na­
grodę i medale honorowe.

Roboty m iesięczne. M a r z e  c.
Drób. Hodowca drobiu ma teraz praco po same 

uszy. Sypią się jaja, jak z rogu obfitości. — rjjawet de­
likatne rasy niosą się w tym miesiącu.

Kochinchiny, Bramaputry i Wyandoty dostarczają 
kwok, wszelkie rasy czy to użytkowe czy sportowe za­
bierają się do wysiadywania. Basy niosące się w zimie 
muszą teraz się lęgnąć, ażeby do zimy były zupełnie

wykształcone. — l r wielu hodowcow już się wykluwaj 
kurczęta i dają im sporo zajęcia. — Delikatnych stwo­
rzonek nie wypuszcza się zaraz na dwór, ale przynajmniej 
przez ośm dni zatrzymuje się w dobrze chronicznych 
stajenkach.

Jeszcze więcej niż zimno, szkodzi kurczątkom wil­
goć. — Kto nie ma stosownie urządzonych stajenek 
i wybigKrw — niech raczej zrezygnuje z kurek marco­
wych a tak kwoki nasadza by miał kurczęta z końcem 
kwietnia i z początkiem maja. — 1 te jeszcze należą do 
wczesnych lęgów i są wytrwałe i silne.

Marcówki wymagają dla swego rozwoju w pierwszych 
tygodniach — bardzo dobrej żywności. — Daje im się 
s.iekaire jaja na twardo, serce wołowe, delikatną zieleninę 
a wtedy szybko i pomyślnie się rozwijają. Kurom niosą­
cym się. daje się w marcu karmę mięsną, wszelkie od­
padki kuchenne i dużo owsa w mieszance ze zbożem 
n. p. 1 część jęczmienia, 1 część kuluirudzy i 3 części 
owsa.

Gołębie. Pora lęgowa w całej pełni. Pierwsze młode 
już wylatują.

Hodowca połuchów i wogóle gołębi użytkowych 
zachowuje sobie marcowe młode, jako rozpłodniki.

Gęsi zaczęły się nieść już w lutym, w marcu niosą 
się dalej a z końcem marca zaczynają wysiadywać.

Jeżeli J p  w gnieźdżie dłużej niż zwykle pozostaje 
i skubie $ię, jest to oznaką, że chce siedzieć.

Podkłada się jej 11 do Ib jaj, stawia obok owies, 
jęczmień i wodę ale w takiem oddaleniu by musiała 
z gniazda schodzić by się do jadła dostać. — Jeżeliby' 
sama do jadła nie chciała schodzić to trzeba ją z gnia­
zda podnosić.

Kaczki  iliosysię, ale do wysiadywania się. nie zabie­
rają. — Kto chce mieć wcześni1 kaczki, musi kacze jaja 
podłożyć kwoce lub indyczce.

Kwoce podkłada się zależnie i>d wielkości kury i* 
do ]ń zaś'indyczce 19 do 21 jaj.

Kanarki. W pokoju ogrzewanym, można przystąpić 
do spustu. Należy ptaki przed wpuszczeniem do klatki 
spustowej jeszcze raz dokładnie zbadać, czy są zupełnie 
zdrowe.

Sąnfte wpuszcza się do klatki na 2 lub 3 dni przęd 
samicami — ażeby się do klatki przyzwyczaiły. Należy 
chronić ptaki od wszelkich przeszkód i niepokojów i nie 
dawać im bardzo rozgrzewającej karmy.

Nasze p tak i kla tkowe  zaczynają w marcu śpiewać. 
Owadożerue jak słowiki, kosy, drozdy, czarnoglówki itd. 
zaczęły już w styczniu szczebiotać, teraz śpiewają coraz 
głośniej. — Łuszczaki jak szczygły, ozyżyki, zięby, ma­
kolągwy, gile i t. d. zaczynają śpiewać.

Króliki. Królikarz musi zważać ażeby tylko zupeł­
nie wyrośnięte], wiec 7 Bo G miesięczne króle używać do 
rozpłodu. Królice zapłodnione w styczniu i lutym rzucają 
w marcu. Dlatego należy klatki, zwłaszcza jeżeli stoją 
na otwartem miejscu, chronić od zimna.

Marczaki są to najlepsze króle jeżeli są odpowie­
dnio karmione i nie za wcześnie od matki odłączone.

Nie należy zawcześnie królic powtórnie dawać po­
krywać — bo się wysilają i potomstwo nikłe rzucają.

Obfite, pożywne karmienie matek i młodzieży, jest 
bardzo ważnym warunkiem

Kozy.  Hodowla kóz wr kraju naszym na niskim nie­
stety stoi stopniu. Tu i ówdzie zwTasfeuza w okolicach 
górskich przy trzodach owuec, trzymają i kozy ale nasze 
zwykłe — nnrasowre.

Przy sposobności opiszemy dokładnie rasy i ho­
dowlę kóz — Tu nadmienimy tylko, że kozy rzucają
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przeważnie w lutym i marcu i w tym czasie wymagają 
pielęgnacji. — Przy porodach ludzie pomagać nie po­
trzebują — zwykle koza odbywa je prawidłowo — bez 
obcej pomocy. — Należy jednak powlokę jajnikową usu­
nąć, by tęgo koza nie jadła bo to jej szkodzi.

Do łatwiejszego ocielenia s l*  ma się przyczyniać 
karmienie eilgWiSJf kozy makuchem tplacek tlftezony 
z siemienia i lnu). — Dbać należy o obfitą i suchą pod- 
śeiólke, koźlątka wyciera się suchem płótnem, poczem 
oddaje s,ie matce do karmienia.

Stajenka powinna być ciepła i jasna.
Podczas sprzyjającej pogody wąpuszcza sję ktśzy 

na krótki czas na dwor i pamięta się o dohreTn poży­
wieniu.

HTADESŁAST EJ.

“Wczoraj odbyło się na zaproszenie pana Emila 
Srhayera ożywiona pogadanka w sprawie „Centrali Za­

kupu11 dla urMłnikow i olłcerów (Reprezentacya, Kraków 
Wrzesińska 1.)

Delegat centrali z Krakowa Wyjaśnił dokładnie po­
szczególne jm n k ta  statutu, rozwinęła się dłuższa dysku- 
sya, w której przekonano się o prawdziwych korzyściach 
płynących z Centrali Zakupu. — Intytueya ta bowiem 
udziela bezprocentowych pożyczek towarowTych na spłatę- 
w ratach miesięcznych.

Po wyczerpaniu tematu obrad, zapiaszająey zam­
knął dyskusje a znaczna ilość obecnych urzędników' 
wszelkich kategoryi przystąpiła na członków' Centrali 
Zakupu, życząc tejże pomyślnego i szybkiego rozwoju 
tak w interesu aierj urzędniczych jak i swojskiego han­
dlu i przemysłu.

Rzeszów, dnia 12 marca 1008.

O G Ł O S Z E N I A .
Insgraty  obliczam y jednorazow o, cała strona 25 k r., 1'g strony 1-1 kr. 
! / i  s tr. 8 k r., i/g str. 1 kr., f l ł |  str. 2 k r., i/m  str. 1 kr. P rzy  szcśtio - 
krotnem  pow tórzeniu udzielam y 10'’/n, przy  (Iwiinasttokrotneni powtó­
rzen iu  opustu. Przyjm ujitlłip  zainówiwiia tylko firm solidnych.
N ietylko artyku ły  ły sz ja e  sio hodowli m ożna w naszeui piśm ie korzy­
stn ie  inSćfowaó. T ylko z góry ® p ł a ^ H  inseraty  liedą um ieszczane. 
K ażdy insferujący otrzym uje num er gratis. — W  drobnych ogłąsjzruiiah 

każde sio®* lub liczba kosztu je  5 halerzy .

A M E R Y K A Ń S K I W  RZESZOW IE, PRZY 
f !  O  UL- 3-G 0  MAJA. -  DOGODNA SCHADZ- 
| l n  KA DLA PRZE JE ZD N Y C H  i M IEJSCO- 
n  I  B WYCH. OBSZERNA HALA PIWNA. -  

KAŻDEGO CZASU ŚW IEŻE PIWO P1L- 
ZNEŃSK1E i OKOCIMSKIE. -  PRZEKĄSKI ZIMNE
.................. i GORĄCE. -  OBSŁUGA S Z Y B K A ................

CENY UMIARKOWANE.

n H c t a n i p '  ^  mies. żółte, brunatne i szare S reór-  
U U b l « p l ę .  niaki, 2.1 olbrz. w ied. nieb. 0 .2  Barany  
fran c . 6 mies. Blue i B lack and Tan 2 .4  jap. bez bia­

łych plam, 1.1 polskie szeki.
W. EL. F A Ij 15L O W £5 FI I

Żabcze p. Ostrów , koło Sokala.

Sprzedam
1.1 białych W łochów o grzebieniach 
róży z marcowego lęgtt 1907, nader 
silne. Jaja wylęgowe po 30 h. sztuka. 

11 miesięcżnego psa rasy Doberman b. pięknie znaozonego. 
Łaskawe zgłoszenia p o d :

Julius Klapper, Fiirthof, Austrya d.

koguta srebrnego W Y A N D O T A  
i \ U p l V ^  z 1906 bez błędów, lub za-
-  -  mienię za KRÓLIKI B E L G IJS K IE . -  -

Jan Bartuzel, Głogów.

Kupimy
Samca wied. olbrzyma nieb. 10— 12-. miestSiwków polskich* 

gładkich i czubatych tylko bardzo dobrych 3— 1 par.

Sprzedamy
Jaja wylęgowe biegunów indyjskich. — Gęsi emdeny x  ze 
zwykłymi, nagrodzone na wystawie rzesz, bardzo piękne. 
Olbrzymy belg. czysto-rąfiMve tanio. Królicę białą angorę 
1. roczną b. ładną i płodną za 7 kor. 2 samce srebrzyste 
8 mies. 1 parę srebrz. G mies. 1 samicę belg. popielatą 
10 mies. (Mszystkie króle zdrowe, pod gwarancyą ezystej 
krwi po rodzicach sprowadzonych z króliczarni lwowskiej 
i bełzkiej). Koguta Wyandota srebrn. z roku 1906, dettć 
1 lub 2 kury. Króliki we wszystkich odcieniach, premio­
wane, ile zapas starczy. Jaja wylęgowe srebrn. Wyandotów. 
Aparat fotograficzny „Stativ Camera11 prawie nowy, mało- 
używany tanio do sprzedania — nawet na trzy raty dla 

godnych zaufania.
Przy zamówieniach marka zwrotna.

Redakcya „Hodowcy polskiego".

Jaja wylęgowe
W yandotów złotych, srebrnych i białych, M inorek czarnych- 
od kur importowanych, najwyższymi nagrodami nagrodzo­

nych. •— Ceny niskie.
Hodowla W yandotów, Przybyszów ka p. Rzeszów.

|  Bank zaliczkowy w Rzeszowie

I
 u lica  Trzeciego M aja I. 5 I. p iętro

- płaci od wkładek oszczędności  -

6% od sta
już od dnia z ł o ż e n i a  g o t ó w k i

oraz opłaca sam podatek rentow y.

D Y R E K C Y A :
Jan Ais  ńb p. Teofil Dzierżyński  m.  p.
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Jan Baldi
I. Zakład górno-austr. dla 

wyroDu a rtyku łó w  do hodowli drobiu oraz wyrób  
pierścieni na nagi dla drobiu 

 Scłiard-ins ara Inn--------

P I E R Ś C I E N I E  
N A  N O G I  D L A  D R O B I U

za 100 sztuk
P ierścienie celuloidowe spiralne 1
P ierścienie celuloidowe z klinowem i P1(='C1U

zamknięciom j ko!orach
dla gołębi dla kur małe średnie wielkie

K 3-50 K  4 4 -4 |  5
K 4'50 Iv 5 5 •50' G

Pierścienie a lum iniowe zamykane i  rozszerzalne
K 3 z numerami 3D hal. więcej.

Pierścienie alum iniow e dla gniazd zatrzaskowych
^ z 12 "Vm wysoldemi cyframi K G.

Geestemiindzka m aczka ryb ia  K  2 ó0 )1 z
K 1-50 j

ą ru t ze skorup ostryg  
Ś ru t kościany z Scharding

Wszelkie artykuły do hodowli 
.drobiu w wielkim w y b o tie .

Cennik gratis  i fran co .

i  i -5o * z a Pakiet
próbny.

JAJA WYLĘGOWE
90°/o gwaraneya zapłodnienia od kur zarodowych 
nagrodzonych najwyższymi nagrodami, chowanych 
na wielkich podwórzach z wolnym wybiegiem. — 
Minorki czarne i białe, Płymouth-BoLks* Ilambur- 
skic złoto — pregowane t. zw. Olbrzymie kury ba­
żancie włoskie ifciałe, kuropatwiaki. Faverolle po 
40 hal. Wyandoty srebrne i białe,r Olbrzymy fearne 
Minorki atner. grzeb, róży (nowoś®, Włoskie białe 
grzeb, róży (iiowoi$, Minorki białe grzeb, róży, 
(nowość), Orpintgtony białe, Bramy jasne po 50 h. 
sztukajj® Ollmz. Pekingi białe po GO h. sztuka, Amer. 
Indyki Mamuty po 1 K 20 h. sztuka — Pant.arki 

srebrno-nieb. po 40 b.
Fr. V0DICKA KURNIK ZARODOWY S m rzitz , M oraw a.

J A J A  W Y L Ę G O W E
Hamburskic złoto — pregowane t. zw. kury bażancie, 
wytrwałe, b. piękne, nader nośne z wolnym wyłiie-
................giem do lasu po 40 h. sztuka. - - - - -

V0DICKA TOBITSCHAU, MORAWA.

J A J A  W Y L Ę G O W E
Czarne amer “ Minorki o grzebieniaęh róży, wolny 
wybieg — w prostej lini od koguta zwycięzóp na 
wszystkich wystawach, który został z Ameryki za 
7.200 K sprówadzony, wspaniałe okazy, bajecznie 
nośne, gwaraneya zapłodnienia, 'świeże ogromne jaja. 

Y0D1CKA TOBITSCHAU, MORAWA.

m

I krajowa

H o d o w la  k r ó l i k ó w -  r a s o w y c h
w e Lw ow ie (Wnika panieńska 17.( 

Zarejestrowana Spółka z ograniczana poreka - - 
Odznaczone pierwszymi nagrodami na wystawach 
Sprzedaje: Króliki czysto rasowe od ] remiowanyoh 
rodziców wszystkich ras po 1 K CD hal. za miesiąc 
wieku, Tylko olbrz. wiedeńskie, niebieskie i jedwa­

biste angory po 2 Kor. za miesiąc.
SZTUKI ROZPŁODOWE od 10 K. wyżej. 

KLATKI KRÓLICZE praktyczne w łas. wyrobu po 7 K.
Za czystość rasy i zdrowie gwaraneya. 

W ysyłka za za liczką  pocztą lub koleją. Opakowanie  
liczy się po 60  gr. od 25  kg. wyżej.

Kupuje króliki czpSto rasowe w m iarf potrzeby 
po cenach najwyższych.

Poleca praktyczny podręcznik p. t. „Chów kró lików "  
przez Z. Olszewskiego i St. Bojarskiego, odznaczony 
na Wystawie brzeżańskiej, który wystła za nade­
słaniem 9f> gr. w markach lub 1 K 01 przekazem. 
Obecnie polecamy samce różnych ras do odśw ie­
żenia k rw i po cenie od 7 K do 12 K za sztukc. 

Wszelkiej informacyi za nadesłaniem marki
na odpowiedź udziela chętnie ZARZĄD.

s m
JA JA  W Y LĘG O W E

PLY .M U irrU -Ii.O U B: j.is tizeb io w  ite , p r e n Ł A a iie  w r  1 PD7 
zło ty m  m atla le  litcziyifii I. n a g r . i d y p lo m am i Jionorow . 
I. p re m ia  w B u d a p eszc ie . nul u, u. th im b u rg u , o lb rzy m ie  

miesĄfc, k u ry -w  zim ie  sie  niosfaJM. 1 ja jo  5 0  h a l. 
OJZEJoAYONK ]!I1 0 I*E-k}LA.MD im p o rto w a n i' w p ro s t z A n ie ­
l s k i  I. n ag i-, w Budagesyfcie. I. n ay u ed C  i dyp lom  lunitirow y 
w H a m b u rg u  za  n a jle p s z e  k u ry  te j rn sy  w r. 1 0 0 7 , n a d e r  

n o śn e , zah a rto w an y , n i i& i  h. d e lik a tn e , 1 ja jo  SD h a l. 
C Z EK  W : 'K i t  SU-SSl-A I  n a g ro S a  n a  n a jw iak sz^ j AYystnwie 
św ia tow ej w k ry sz ta ł, p a ła c u  w L u d u i i !  1 9 0 7 , n a j le p s z a  
an g , k u ra S iż y tk o w a , w e fa rm ac h  a n g . w y łączn ie  hodow nna. 
n-ajw cześuisj n a fc ie ,  w ysiad u je  ju ż  w s ™ ® * u , m ięso  n ad zw y ­

cza jn e j delikatn^ iifij, 1 ja jo  1 K. 2 0  h a l.
OZATjtfSE IT* 'L E N U E K SK IE  z w spaniałym i plbngjmiwmi b ia ­
łym i cziiląi.ini. 1 nagr. w Bufhuhjfezcie, zloty m ydal w Prę- 
sZbnrgu t9p7, kury  eajerzriip  p iekne i nośhe. 1 iiyo h. 
B IA Ł E  PA N TARKI 7 H E Ł M A M I O c l> ą j»  (k> -zbycia ja ja  

rozpłodom : pikAO hal.

G efliigelhof der Frau Am alie Edle von Thomich  
Olmiitz, O esterreich Greinergasse 23.

Iłflrs. Anny W eber Y erw a lte rin .
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JAJA WYLĘGOWE
od kur zarodowych angielskich, świeżo 

importowanych.
W łoskie K uropatw iaki, Czarne M inorki, Srebrne  
W yandoty po 4 0  h. sztuka. W yandoty białe po 
6 0  h. Żółte Orpingtony po 6 0  h. Olbrzymie Pekingi 

po 5 0  h. Gęsi emden. olbrz. po 2 K sztuka 
iJWSF" G w arancya za świeże zapłodnione ja ja .
Staranno, umiejętne opakowanie od posyłki 50 hal. 
- Kurnik zarodowy obszaru dworskiego (Domiine) - 

B E Z I N, p. Chroustovice, Czechy. 1  '
Hodowla nagrodzona na wystawach złotymi srebr­
nymi, państwowymi metalami i najwyź^ymi po­

chwałami.

Wiosna 1908.

J A J A  W Y L Ę G O W E  K U R  R A S O W Y C H
zaaklim atyzow anych u  nas w k ra ju  :

I P L Y M f^ T H  R O C I\§ — Hęmne, kury  duże bardzo silni#, wytrwałe; 
dobre na  m ięso sztuka -10 hal. OU PINTONY BIA1ŁE — lcury zna­
kom ite na  mięso wyehowufcj sio bardzo łatw o sz tuka  -10 hal. Jfłl- 
NORKł C ZA PN Ę ~  kury  pod w z ftrfę m  n o H o śc i ja j  — (lotąd nie- 
prz-Sśricnione (150 do 220 ja j  rocznie.) sz tuka  4-0 bal. W ŁO SK IE 
1M1K0I AT \\ 1 A K I— kury  bardzo dęśne, dorównają pod tym  w zglę­
dem M inorkym  sztuka (Ebfeail. 1 A N S11A.\ f  B IA Ł E — kury  duże. 
ciężkie, a  jed n ak  również bardzo nośne, zas tęp u ją  w zupełności 
m ałonośne i kościste  B raknij lub Kubiny a  prze ..yższaj.. te ostatnie 
jakpe^ui m ięsa sz tuka 50 hal. W -A N D O T E S BlA Łm  — kury  bez- 
w arunkowo najpożyteczniejsze tak  p.od względem  nośności jak o też  
i na liifejso — bardzo łatw e do wychow ania j lz h ik a  50 bal. H O L E N ­
DRY BłAŁOCZUBE — k u ry  ozdobne sz tu k a  70 lial. — E B O D E  
IgLA N D  R E D  — ra sa  am erykańska, nader w ytrzym ała i odporna 
znakom ite na  mięso sz tuka 70 lial. KAGZKI „ PEKIN U “ znakom ite 
na  mięso — w yrośnięte kaczk i ważą uK, do 4-V2 kg. sz tuka  50 hal. 
KACZKI AYLŻSBURY w ielkie znakom ite na  m ięso sz tuka g tbhal.

Sprzedaje: S. SAMOLEW ICZ, Tarnopol.
Pierw szy podolski K urn ik  zarodowy w T arn o p o lu  nagrodzony 

srbr. m edalem ’ c. k. M inisterstw a rob , m edalem  bronzowym , listem  
pochw alnym  Cłal, T ow arzystw a gospodarskiego we^ Lwowie.

W ysy łka  ja j wylegow’ych tylko za  zalicz a. Z a  sta ran n e  opa­
kow anie. tudzież za l is t  frachtow y pobiera  się 30 bal.

Poszczególne ra sy  u trzfm u jo  się pi-zea Cały rok  w osobnych 
ku rn ik ach , p rz  tp  daną je s t  zup ińna gw arancya czystości rasy.

P raw n ie  ochronione. W szelkie naśladow nictw o karygodne.
Jedyn ie  p ra w d z iw y  je s t  tylko

Baham Tliierr,v’ejST
z zieloną mapką ochronną zakonnicy. 
12 małych, lub n? podwójnych flaszek, 
albo 1 wielka specjalna flaszka z pa- 

tentowanem zamknięciem 5 koron. 
TH IERR Y’EGO M A Ś Ć  CENTYFOLIOW A  
przeciw wszystkim, nawet zastarzałyta 
ranom, zapaleniom, zadraśnięciom itd. 

3 słoiki tylko kor. 3 6 0 .  
tylko za pobraiftm  pocztowem, 

lub zapłatą z góry 
T e dwa środki domowe uznane i osławione są 
jak o  najlepsze. Zam ówienia należy  adresow ać:

A ptekarz A. T h ie rry  w  Pregrada, obek Rohitsch Sauerbrunn.
Do nabycia we wszystkich aptekach. Broszury z tysiączne- 

mi podziękowaniami gratis i franco.

flCH diem]

Allein schter Balsam
•u s  der Schutzcngtl-Apathck* 

des

A .T h ie r ry  in  Pregrada
i i i  R o h its c h -S a u e r lm .

O dznaczony 11 m edalam i rządowem i, więcej ja k  2Ć1 pierw szem i 
nagrodam i i k ilka*dyplom am i honorowem i na wystaw ach krajow ych 

i zagranicznych.

P ierw szy ga licy jski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ O R N I  S “
założony w1 r. 1897 w Krakowie.

YYłaśe. A. M lIS IO Ł E K . d osta je ffir.. k. 
urzędników plaistwowy cli. sk le p : K ra­
ków, ul. Sław kow ska Nr. IG, nap rze ­
ciw „G rand ho telu" Hodow la różnych 
rasow ych psów i drobiu. P o cz ta : Zwie­
rzyniec „W illa  W is ła 11. M enażorya 
w P ark u  krakow skim , posiada około 
sto p ięknych okazów zw ierząt, otw a rta  

( llaP . T. Publiczności jyflp Ę \ajw iększy i jedyny zawodowy zak ład  
tego rodzaju  w całym  kraju . -0 ® Z ak ład  poleca swoją hodowlo 
i rea ln ą  sprzedaż 'rasowych psów od ly^jniniejszyeh karzełków  do 
najw iększych olbrzymów. M łode B ernbardy od 25 zł. Z p ta rtw a  
różne czysto rasow e kury, gołębię aiper. bronzowe indyki, kaczki 
peking, em denskie, gęsi, łab ęd zie , paw ie, różne bażanty i t. d. Od 
tych w szystk ich  ja ja  do wylęgu. Puchacze do polow ania. Zaw sze 
k ilk ase t p a r  kalibrów , zagr. śpiew, ptaków , m ałych i dużych, ga­
dających p apug  na składzie. Prawulziwu? harc. k an ark i, wyborne 
śpiew aki, także przy  św ietle od G zł. Sam iczki 1 zł. 50 ct. ’ Praso­
we ■ królik i, angorakoty, oswojone m ałp ia  i t. <1. Z łote, srebrno 
i ozdobne rybki. Praktyczne k la tk i, akw ar, a, te ra ry a  i przylgiry 
do chowu. N ajlepsza  żYwność d la ptąlcjw , pflpugę ryb i t. d. W 
pycha tanio p tak i i zw ierzęta. Sprzedaż żywej zw ierzyny. Cenniki 
za nadesłaniem  o hal. m arki, 2f>-to le tn ia  fachow ość naby ta  w k ra ju  
i po całej E urop ie . W ie lk a  ilośfSj dobrowolnie p rzysłanych  podzię­

kowali zawszę do przeglądnięcia.

Hetzendorfer 
Tierfutter-Spezialitaten 

Franz. Em. Smejkal, Wien XII/4
D eutschm eisterstr. 23 .

Własna angielska piekarnia
poleca

H etzendorfska karm a z w łókien mięsnych dla kur,
nadzwyczajna produkeya jaj nawet w zimie 50 
kg. 23 K. Pakiet podwójny 2 K 40 h. — Hetzen­
dorfska karm a z w łókien mięsnych dla piskląt, 
zawierająca żelazo 50 kg. 24 K. Pakiet próbny 
2 K 40 h. Detto dla Bażantów, zawierająca żelazo 
i mąkę z chrząszczy majowych Nr. 1 i 2 50 kg. 
24 K. Pakiet próbny 2 K 40 h. Detto dla tuczenia  
kur, kaczek, gęs: i t. d. do zwilżania mlekiem 
50 kg. 20 K. Pakiet próbny 2 K 40. Detto dla  
gołębi w ra z  z przynętą 1 kg. 60 h. Detto dla go­
łębi 25 kg. 12 K. Pakiet próbny 2 K 40 h. Mąka  
kościana 40% fosforu 50 kg. 20 K. B arte lsa  karm a  
w apienna ponad 10%' fosforu, chemicznie czysta 
50 kg- 20 K. Pakiet próbny 2 K 40 h. U n iw er­
salna karm a dla wszystkich owadożeinych ptaków 
zawiera pożywne sole dra Lachmana, dla słowi­
ków, pokrzywek, drozdów, kosów i t. d. wore­
czek 25 K. Karton 30 i 60 h. Żywność najlepszej 
jakości dla łuszczaków krajowych i egzotycznych.

W szelkie rodzaje karm y dla psów.

Odpow iedzialny red ak to r E m il Sch ayer . Z d ru k arn i L eona P ills ra  w Rzeszowie.


